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Głosujemy na siebie

Spotkanie z Aleksandrem Kwaśniewskim

Aleksander Kwaśniewski, 
prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej w latach 1995-�005 w 
minioną środę, 10 październi-
ka br. przebywał w Słupsku.

W czasie wizyty spotkał się 
w ratuszu z prezydentem Ma-
ciejem Kobylińskim dokonał 
wpisu do księgi pamiątkowej. 
Następnie obaj prezydenci uho-

norowali Mirosławę Sagun-Le-
wandowską, która w Pucharze 
Świata w Bangkoku zdobyła 
brązowy medal w konkurencji 
pistolet pneumatyczny. Zawod-
niczka Klubu Strzeleckiego 
„Gryf Słupski” reprezentować 
będzie nasze miasto na Igrzy-
skach Olimpijskich w Pekinie. 
Kolejnym punktem wizyty był 

wykład pt. „Przyszłość Polski. 
Przyszłość Europy”, który Alek-
sander Kwaśniewski wygłosił 
w sali Polskiej Filharmonii „Sin-
fonia Baltica”. Na zakończenie 
pobytu w Słupsku były prezy-
dent Rzeczypospolitej Polskiej 
uczestniczył w koncercie legen-
darnego Chóru Alexandrowa.

Małgorzata Kowal

We wtorek 16 października 
w wieku 93 lat zmarł w Rzymie 
biskup senior diecezji kosza-
lińsko – kołobrzeskiej Ignacy 
Jeż. W Wiecznym Mieście prze-
bywał z okazji uroczystych ob-
chodów 750. rocznicy śmierci 
św. Jacka Odrowąża. W ponie-
działek 15 października konce-
lebrował mszę w bazylice św. 
Sabiny na Awentynie. Biskup 
poczuł się źle następnego dnia 
po śniadaniu. Zmarł w drodze 
do szpitala.

Z Pomorzem biskup Jeż 
związany był od roku 1972, 
kiedy to został mianowany 

ordynariuszem diecezji kosza-
lińsko – kołobrzeskiej. W 1991 
roku witał w Koszalinie Jana 
Pawła II, rozpoczynającego 
kolejną pielgrzymkę do Pol-
ski. Podczas obchodów 70. 
rocznicy święceń kapłańskich, 
raz jeszcze dał przykład nie-
gasnącego humoru i pogody 
ducha. Żartował wtedy, że 
za trzy lata ma kolejny jubi-
leusz – 50-lecie sakry bisku-
piej. Trzeba dożyć – stwierdził 
z uśmiechem.

Pogrzeb odbędzie się 23 
października w Kołobrzegu.

mat

ZMARŁ BISKUP IGNACY JEŻ 
– NAJSTARSZY BISKUP W POLSCE

Monument – z symboliczną głową urodzonego 
w Słupsku i zamordowanego przez nazistów w obo-
zie na Majdanku rzeźbiarza Otto Freundlicha stanął 
dzisiaj (16 października 2007 r.) w parku jego imienia 
w Słupsku. Jest to pierwsza z rzeźb polskiego eta-
pu cyklu „Europejska Droga Rzeźb Pokoju”, którego 
pomysłodawcą był ten właśnie artysta. Autorem 
słupskiego postumentu jest prof. dr hab. Jan Stani-
sław Wojciechowski, artysta, krytyk sztuki, animator 
kultury, kulturoznawca, autor wielu publikacji na 
temat kultury, profesor Uniwersytetu Kardynała Ste-
fana Wyszyńskiego, kierownik Katedry Antropologii 
Kultury, wykładowca Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Rzeźba o wysokości 300 cm składa się z podstawy 
(czerwony piaskowiec) i otwartej głowy z twarzą Otto 
Freundlicha (brąz patynowany). Stoi kilkadziesiąt me-
trów od domu, w którym urodził się ten artysta. Na 
zagospodarowanie czeka jeszcze teren parku między 
Ratuszem a wznoszoną właśnie Galerią „Słupsk”, co 
wzięła na swoje barki firma „Polimeni International”, 
budowniczy Galerii. Uroczystość odsłonięcia rzeźby 
w Słupsku odbędzie się 6 listopada 2007 roku o go-
dzinie 12.00 w Parku im. Otto Freundlicha.

Tekst i foto Marek Sosnowski

Otto Freundlich wrócił do Słupska

Kampania wyborcza była krót-
ka i intensywna. Partie walczyły 
na nazwiska i slogany. Przy okazji 
kandydaci do sejmu i senatu wy-
głaszali apele, aby wyborcy nie 
dali się nabrać ...na hasła. Hitem 
tej kampanii były debaty. Telewi-
zyjne, radiowe, środowiskowe. W 
telewizji, radiu, gazetach, czyli ca-
łej prasie polityka prześciga się ze 
sportem o miejsce. W tym przed-
wyborczym tygodniu zaintere-
sowanie przechyliło się w stronę 
polityki. Większość naszych sąsia-
dów rozprawia na kogo postawić. 
Wyścig dopiero się rozpoczął, ale 
zanim się obejrzeliśmy już mamy 
ostatni etap. Najważniejszy, jazdę 
indywidualną. W kolarstwie pra-
wie wszystko zależy od zawod-
nika. W polityce ludzie typują i 
decydują kto wygra. W zasadzie 
już obstawili kto zwycięży. Czy na 
pewno?

W kampanii na przedstawienie 
konkretnego programu zabrakło 
czasu – zgodnie oceniają polito-
lodzy. O tym, że mają rację, moż-
na było przekonać się słuchając 
debatujących. Ktoś powie, że zda-

rzają się wyjątki. Możemy się przy-
chylić do tych opinii. Przykładów 
szukajcie w tym wydaniu „Zbliżeń”. 
Pozostaje mieć nadzieję, że nasi 
słupscy faworyci dostaną szansę 
na realizację swoich planów. My im 
musimy w tym pomóc.

Ale, jak uczy życie, pasywna 
postawa wyborcza może Polakom 
przynieść prawdziwą klęskę. Z na-
szego doświadczenia wiemy, że 
niestety nasi rodacy często traktują 
wybory jak darmowy wyścig koni 
w mediach. Potem narzekają, że 
przegrali wybory i są rozczarowa-
ni, że po wyborach jest gorzej, nie 
lepiej. A istota wyborów polega 
na tym, że głosując na swego kan-
dydata, ludzie głosują na siebie. . 
 Można powiedzieć więc, że przy-
szłość Polski jest w naszych rękach. 
Każdy głos wyborcy może zmienić 
wyniki gry wyborczej. Teraz jest 
właściwy moment, aby pomóc 
kandydatowi własnego wyboru. 
To jedyny sposób, aby uruchomić 
proces prawdziwej demokracji. Nie 
czas  na narzekanie i gadanie, ale 
na działanie. Jeśli jednak nie stać 
nas nawet na pójście do lokalu 
wyborczego, nie należy oczekiwać 
lepszej przyszłości. Bo takiej, za 
darmo, nigdy nie będzie.

Fot. Marek Sosnowski
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mgr Ewa Sas-Kowalik
Lista 15 pozycja 8 
Słupsk – moja Mała Ojczyzna

Urodziłam się w Słupsku. 
Moja rodzina to kolejne poko-
lenie od czasu zakończenia II 
wojny światowej, które wybrało 
Ziemię Słupską na swoją Małą 
Ojczyznę. Dla Niej chcę praco-
wać. Tu widzę miejsce swoich 
dzieci. Wszystko to sprawia, że 
Jej problemy – a zwłaszcza spo-
łeczna i ekonomiczna dyspro-
porcja wobec regionów wysoko 
rozwiniętych – są mi bardzo bli-
skie.

Teoria wykorzystywana 
w praktyce

W każdym aspekcie swojej dzia-
łalności staram się przede wszyst-
kim wykorzystywać zdobytą 
wcześniej wiedzę. Teorię – przyswa-
janą na studiach pedagogicznych 
– pogłębiam praktyką, kierując 
placówką szkolenia zawodowego 
dla młodzieży oraz pełniąc funk-
cję prezesa Stowarzyszenia NASZ 
ŚWIAT OUR WORLD ASSOCIATION, 
które w celu przeciwdziałania 
przemocy wobec dzieci na terenie 

powiatu Słupskiego 
współpracuje między 
innymi z Fundacją Dzieci 
Niczyje. Biorąc udział w monito-
rowaniu rynku pracy i kształcenia 
dostrzegam jak wiele należy zrobić 
dla stworzenia atrakcyjnych ofert 
szkolenia i pracy. Zapobiegnie to 
odpływowi mieszkańców powiatu. 

Wsparcie wymagające 
wykorzystania

Zdobywam wiedzę „u źródeł” 
w Brukseli na sesjach plenarnych 
poświęconych implementacji i mo-
nitorowaniu wykorzystania fun-
duszy strukturalnych, społecznych 
oraz ich roli w rozwoju regionów 
w ramach Unii Europejskiej. Wiem, 
jak ważne jest wykorzystanie 
wszystkich środków z unijnego bu-
dżetu przeznaczonych na rozwój 
Kraju. Szczególnie istotne jest dla 
mnie, by jak najlepiej rozdyspono-
wać 67,� mld euro, które otrzy-
ma Polska w latach �007-�01�. 
Jest to tym bardziej palące, że oko-
ło 13,7 mld EURO ma trafić na wieś. 
Tymczasem do czerwca 2007 roku 
Polska wydała zaledwie 27% z do-
stępnych 4,2 mld EURO z Unijnego 
Funduszu Spójności na lata 2004-
2006, przeznaczonych na realizację 
wielkich inwestycji w infrastruktu-

rze i ochronie środowiska. 
Z � mld euro przeznaczonych 

dla województwa pomorskiego, 
Słupsk i okolice nie potrafiły 
zdobyć ani eurocenta! To kolejny 
przykład braku kompetencji, na 
który nie możemy sobie pozwolić.

Moje doświadczenie – doce-
nione między innymi propozy-
cją odbycia stażu w stolicy Unii 
– znajomość dwóch języków 
obcych (potwierdzona między-
narodowymi certyfikatami) oraz 
udział w pracach grupy roboczej 
ds. wykorzystania funduszy unij-
nych na lata 2007-2013 w powie-
cie słupskim, pozwoli mi sprawić, 
by Ziemia Słupska w 100% sko-
rzystała z przysługującego jej 
wsparcia. Tym bardziej, że należy 
Ona do tych 93% powierzchni 
Polski, które stanowią obszary 

Rzetelność, wiedza i miłość to recepta na szczęśliwą rodzinę  
i  rozwój  Ziemi  Słupskiej

Ewa Sas-Kowalik z marszałkiem woj. pomorskiego Janem Kozłow-
skim w przerwie sesji. Bruksela to nie tylko źródło informacji o środ-
kach UE, ale też wzmocnienia współpracy wewnątrzregionalnej

wiejskie i prawie wiejskie, a na 
poprawę warunków życia cze-
ka około �8% społeczeństwa.

Mamy prawo do godnego 
i mądrego wyboru

Osiągnięcie jak największych 
korzyści ze Wspólnej Polityki 
Rolnej jest dla Polski ogromnym 
wyzwaniem. Jej najważniejszym 
celem jest zapewnienie godzi-
wego życia mieszkańcom obsza-
rów wiejskich oraz zapewnienie 
nam wszystkim żywności po roz-
sądnej cenie. Do tego potrzeba 
konkretnych działań, popar-
tych zdobytym wcześniej do-
świadczeniem i umiejętnością 
wyciągania wniosków z prostych 
faktów i analiz, a nie zawiłych 
sloganów czy abstrakcyjnych 
obietnic. 
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Na listach Platformy w wybo-
rach do Sejmu znajdzie się trzech 
przedstawicieli regionu słupskie-
go – Zbigniew Konwiński, Tade-
usz Kraus i Sławomir Ziemiano-
wicz. Do Senatu kandyduje poseł 
kończącej się kadencji Kazimierz 
Kleina. Prowadzący spotkanie 
Tomasz Kościuczuk przekony-
wał, że po raz pierwszy istnieje 
duża szansa na wprowadzenie 
do parlamentu dwóch przedsta-
wicieli PO ze Słupska i powiatu 
słupskiego. Kleina kandyduje 
bowiem do Senatu, a Zbigniew 
Konwiński znajduje się na wy-
sokiej, piątej pozycji na liście do 
Sejmu, co może świadczyć, że to 
właśnie na niego stawia słupska 
i ustecka Platforma.

Kandydaci stwierdzili, że po-

seł i senator mają obowiązek 
służyć całemu krajowi, a nie tylko 
rejonowi, z którego pochodzą. 
Z drugiej jednak strony, przeko-
nywali, że na aktywności swoich 
parlamentarzystów dwumiasto 
Słupsk-Ustka może wiele skorzy-
stać. Zbigniew Konwiński zapew-
niał o swoim zaangażowaniu 
w budowę małej obwodnicy od 
północnej strony Słupska, która 
mogłaby przeprowadzić ruch 
do Ustki z pominięciem centrum 
Słupska. Dużo czasu poświęcono 
również tematowi służby zdro-
wia. Konwiński nie opowiedział 
się za bezkrytyczną prywatyza-
cją wszystkich przychodni i szpi-
tali. Przypomniał jednak, że przy-
chodnia w Ustce jest prywatna od 
wielu lat, a dostęp pacjentów do 

usług medycznych nie jest przez 
to w żaden sposób utrudniony. 
Nieprawdą okazały się również 
informacje o planowanym prze-
niesieniu usteckiej porodówki do 
szpitala w Słupsku.

Kazimierz Kleina w ostrych sło-
wach skrytykował obecną poli-
tykę morską państwa. Stwierdził, 
że obecny pat w rybołówstwie 
bałtyckim jest spowodowany 
nieumiejętnymi działaniami 
polskich władz. Polityka prowa-
dzona w tym zakresie jest – jego 
zdaniem – najgorsza w historii. 
Kleina wyraził również obawę, że 
jeżeli nie dojdzie do zmian w Mi-
nisterstwie Rybołówstwa, polscy 
rybacy mogą już nigdy nie czuć 
w swojej profesji bezpieczni. Wy-
powiedź ta spotkała się z dużym 

entuzjazmem Wiesława Kamiń-
skiego – prezesa usteckiej Aukcji 
Rybnej.

Widać, że kandydaci dobrze 
przygotowali się do spotkania, 
ponieważ w słowach pełnych 
uznania wypowiadali się o pro-
wadzonej w Ustce rewitalizacji 
starej części miasta. Obecny na 
spotkaniu burmistrz Jan Olech 
zapewnił zebranych, że proces 
ten jest i będzie kontynuowany. 

Podziękował również Konwiń-
skiemu, który pełni teraz funkcję 
przewodniczącego Rady Mia-
sta Słupska, za zaangażowanie 
w rozwój idei dwumiasta.

W spotkaniu uczestniczyło 
ponad 60 ustczan, którzy jeszcze 
długo po jego zakończeniu prze-
konywali kandydatów do spraw 
związanych z rozwojem swojego 
miasta.

mat

SPOTKANIE W USTCE
W usteckim Domu Kultury odbyło się przedwyborcze spotkanie członków Platformy Obywatelskiej 
z mieszkańcami miasta. Kandydaci innych ugrupowań, jak dotychczas ograniczają się do wywiesza-
nia plakatów i rozsyłania ulotek. Ustczanie, którzy przybyli na spotkanie PO uznali najwyraźniej, 
że to za mało i bardzo chętnie skorzystali z możliwości zadawania pytań kandydatom.
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Sześciu aktorów wystąpi na scenie teatru Rondo w tegorocznej 
IV edycji Festiwalu Monodramów „Sam na scenie.” Od 25 paź-
dziernika przez 4 dni spektakle będą dostarczały widzom sporą 
dawkę wybornej sztuki aktorskiej, wywoływały ich uśmiech, a 
zarazem wzruszały i pozwalały poczuć dotyk mistyki.

IV Festiwal 
Monodramów 
w Rondzie 

Festiwal jednego aktora jest okazją 
do spotkania i skonfrontowania się twór-
ców teatru jednego aktora z całej Polski. 
W tym roku monodramy zaprezentują 
aktorzy z Warszawy, Dębna, Gorzowa 
Wielkopolskiego, Koszalina, Słupska i 
Łodzi. Niespodzianką będzie sztuka pt. 
„Seks, prochy i rock & roll”. Spektakl ten 
wykonuje Bronisław Wrocławski z teatru 
Stefana Jaracza z Łodzi. To najdroższa 
sztuka tego festiwalu. “Starałam się o po-
kazanie jej na deskach słupskiego teatru 
przez trzy lata. Podczas oglądania spek-
taklu, widzowi śmiech grzęźnie w gardle. 
Sztuka trwa długo, około dwóch godzin, 
ale warto ją obejrzeć, bo jest po prostu 
rewelacyjna.” – mówi szefowa Ronda - Jo-
lanta Krawczykiewicz. To sztuka Erica Bo-
gosiana, znanego z psucia zabawy swojej 
publiczności. Jego komizm jest zaraźliwy 
i perfekcyjny w szczegółach, ale kończy 

się gorzko. Podczas imprezy nie zabrak-
nie również słupskiego akcentu. Aktorka 
Ronda - Wioleta Komar wykona, chwalo-
ny już przez wielu, monodram pt. „"Przyj, 
dziewczyno, przyj!" w oparciu o sztukę 
Różewicza "Przyj, dziewczyno, przyj do 
sukcesu...".

Ośrodek Teatralny Rondo nazywany 
jest „stolicą polskiego monodramu”. Wy-
stępy słupskich monodramistów m.in. 
Caryl Swift, Marcina Bortkiewicza, czy 
Wiolety Komar zna cała Polska i Europa. 
Wymienienie nagród zdobytych na fe-
stiwalach przez naszych aktorów wyma-
gałoby osobnej publikacji. Neurotyczne i 
doskonałe, zabawne, ale też niepokojące 
oraz zmuszające do refleksji. Taką opinię 
zyskały sztuki wystawiane w teatrze Ron-
do. Na pewno warto je obejrzeć. Do zoba-
czenia na festiwalu!

Edi
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W tym dniu odbywały się normalne 
zajęcia lekcyjne i w szkole przebywało 
wraz z nauczycielami 500 dzieci. To właś-
nie jeden z nauczycieli zauważył ogień 
i wszczął alarm. Dyrektor szkoły Barbara 
Usowicz natychmiast podjęła decyzję 
o ewakuacji wszystkich osób. Dzieci pod 

kuowali uwięzione osoby po czym przy-
stąpili do lokalizacji i gaszenia pożaru. Po-
szkodowanej osobie udzielono natomiast 
pierwszej pomocy medycznej. Strażacy 
przeszukali również wszystkie pomiesz-
czenia.

Na miejscu zdarzenia znalazły się tak-

nadzorem nauczycieli opuściły klasy i bu-
dynek szkolny. Nie wszyscy jednak mogli 
bezpiecznie wyjść z zagrożonego poża-
rem budynku. Duże zadymienie i ogień 
uwięził w klasie część dzieci i jedną z na-
uczycielek. Ratunkiem dla nich pozostała 
ewakuacja drabiną mechaniczną.

Przed przybyciem straży pożarnej pra-
cownicy szkoły próbowali na własną rękę 
ugasić pożar. Niestety akcja ta zakończyła 
się fiaskiem, a jeden z pracowników uległ 
zaczadzeniu. Zaalarmowana wcześniej 
straż gminna skierowała ewakuowane 
dzieci w bezpieczne miejsce. Schronienie 
znalazły w pobliskim kościele. Zaledwie 
po dziesięciu minutach od wszczętego 
alarmu przybyły na sygnale wozy bojowe 
straży pożarnej. Dowodzenie przejął st. 
kpt. Andrzej Macedoński. Strażacy ewa-

że wozy Ochotniczych Straży Pożarnych. 
Ochotnicy szybko włączyli się do akcji. 
W budynku został odcięty prąd. Rozwi-
nięto dodatkowe linie gaśnicze zasilane 
wodą z hydrantów. Zaczęto dogaszanie 
ognia, a ratownicy przeprowadzili osta-
teczne przeszukania wewnątrz budynku. 
Szczęśliwie wszyscy zostali ewakuowani, 
a pożar ugaszono. Akcję ratowniczo – gaś-
niczą zakończono z powodzeniem.

Tak wyglądały na szczęście tylko ćwi-
czenia taktyczno – operacyjne pozorowa-
nego pożaru w szkolnym obiekcie, mające 
na celu ocenę przygotowania szkolnego 
personelu do działań w razie wystąpie-

nia pożaru oraz praktyczne sprawdzenie 
współdziałania służb i jednostek biorą-
cych udział w ćwiczeniach, których prze-
bieg nadzorowali Komendant Miejski PSP 
w Słupsku bryg. Andrzej Gomulski i Wójt 
Gminy Kobylnica Leszek Kuliński. Plan 
ćwiczeń opracował Komendant Gminny 
Związku OSP RP w Kobylnicy kpt. Robert 
Smysło. Przedstawione w nim założenia 
zostały w pełni zrealizowane, a ćwiczenia 
wykazały wysoką sprawność wszystkich 
służb oraz dobre przygotowanie szkoły 
na wypadek ewentualnego pożaru.

Tomasz Włodkowski
Fot. UG

Za chwilę wszyscy znajdą się na ziemiTrwa przeliczanie ewakuowanych dzieci

Bezpieczna ewakuacja dzieci

Drużyna ratownicza na chwilę przed wejściem do płonącego budynku

Akcję ratowniczo-gaśniczą obserwuje 
Wójt Leszek Kuliński i Dyrektor Szkoły 
Barbara Usowicz

Akcja udzielania pierwszej pomocy ofierze zaczadzenia

PALI SIĘ SZKOŁA W KOBYLNICY
O godzinie 10 w sobotę 13 października kierownictwo Pań-
stwowej Straży Pożarnej w Słupsku, odebrało zgłoszenie 
o pożarze w Zespole Szkół Samorządowych w Kobylnicy. 
Pożar wybuchł na pierwszym piętrze budynku gimnazjum. 
Do akcji ratowniczej Państwowa Straż Pożarna w Słupsku 
skierowała wozy z jednostek ratowniczo – gaśniczych oraz 
jednostki OSP z Sierakowa, Sycewic i Kruszyny. Wezwana 
została też Straż Gminna.
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www.smoldzino.com.pl

Poprawia estetykę  
i bezpieczeństwo

– Inwestycja jest bardzo po-
trzebna – komentuje przewod-
niczący Rady Gminy Marian 

Przebieg  budowy  parkingu  przy  ul. Kościuszki

Mieszkańcy gminy Smołdzino odwiedzający urząd mieli kłopot z parkowaniem 
pojazdów. Zwykle cała ulica Kościuszki była zastawiona samochodami. Właści-
ciele nieruchomości zgłaszali swoje uwagi władzom gminnym i czekali na zmia-
ny. W tegorocznym budżecie Rada Gminy znalazła środki na budowę nowego 
parkingu.

Ziółkowski. – Poprawia estetykę 
miejscowości i bezpieczeństwo 
mieszkańców. Odwiedza nas 
coraz więcej turystów. Są oni też 
często interesantami w urzędzie. 
To bardzo surowi, ale obiektyw-
ni obserwatorzy. A jak nas wi-
dzą, tak nas ocenią. Ważne są 
takie opinie. Nic dziwnego, ze 
chcemy ułatwić wszystkim życie 
– dodał.

Gmina wygospodarowała na 
tę inwestycję 40 tysięcy złotych. 
– Wszelkie prace związane z bu-
dową i poprawą estetyki wokół 

parkingu zajmuje się Zakład Go-
spodarki Komunalnej – wyjaśnia 
wójt Andrzej Kopiniak. – Powstał 

parking o powierzchni 220 me-
trów kwadratowych, na kilkana-
ście samochodów. Staramy się, 
aby urząd był bardziej przyjazny 
gościom i mieszkańcom naszej 
gminy. To ostatnia w tym roku 
inwestycja drogowa. Kończy się 
też układanie chodnika w Wierz-
chocinie. Czeka nas jeszcze bu-
dowa kanalizacji w miejscowo-
ści Komnino. Ta inwestycja ma 
wartość około 60 tysięcy złotych 
– dodał wójt.

zdjęcia  na stronie
Jerzy Raube

Wójt Andrzej Kopiniak

Przewodniczący Rady Gmi-
ny Marian Ziółkowski

Pan Stanisław Lelental o swo-
jej służbie mówi ze skromnością 
, dodając jednak zawsze, że trze-
ba mieć do niej serce. Można po-
wiedzieć, że „żyłkę” strażaka ma 
we krwi. Pochodzi z wielodziet-
nej rodziny, gdzie strażackie tra-
dycje są bardzo wyraźnie obec-
ne. Tata pana  Stanisława był 
Naczelnikiem OSP oraz zawo-
dowym strażakiem w Państwo-
wych Zakładach Zbożowych. 
Jego dwaj bracia, podobnie jak 
on, byli ochotnikami. 

Służba druha Lelentala trwała 
42 lata. Już jako osiemnastoletni 
chłopiec wstąpił do OSP  w swojej 
rodzinnej miejscowości na Mazu-
rach. Do OSP Smołdzino trafił w 
1972 roku, gdzie przez 9 lat pra-
cował jako kierowca, by następ-
ne 24 lata pełnić służbę jako Ko-
mendant Gminny. Przez 29 lat był 
także Naczelnikiem Zakładowej 
Ochotniczej Straży Pożarnej przy 
Słowińskim Parku Narodowym.

Zapytany o najciekawsze akcje 
ratownicze, pan Stanisław wspo-

mina powodzie w Smołdzinie w 
1997 roku i w Słupsku w 2000 roku 
oraz gaszenie pożaru Zakładu Wi-
kliniarsko-Koszykarskiego „Argus” 
w 1999 roku. Za najbardziej wstrzą-
sające i zapadające w pamięć uważa 
natomiast poszukiwania topielców 
wioślarzy na jeziorze Łebsko oraz 
próby wydostania ofiar śmiertelne-
go wypadku drogowego, który miał 
miejsce na drodze do Kluk.  

Panu Stanisławowi nie jest 
obojętny dalszy los OSP w Smoł-
dzinie. Zwraca uwagę na „nieprze-

STANISŁAW LELENTAL - STRAŻAK Z KRWI I KOŚCI
Pana Stasia znają wszyscy mieszkańcy Smołdzina i okolic. Nic w tym dziwnego. Jego  zaangażowa-
nie w działalność Ochotniczej Straży Pożarnej w Smołdzinie jest powszechnie znane i szanowane. 

myślaną” według niego decyzję 
Ministra Spraw Wewnętrznych 
i Administracji, który to zabrał 
ekwiwalent strażakom ochotni-
czych straży, biorących udział w 
akcjach ratowniczych i kursach 
szkoleniowych. Wpływa to, jego 
zdaniem, na ilość ochotników.

Za swe zasługi dla pożarnictwa 
pan Komendant otrzymał wiele 
odznaczeń. Najbardziej dumny 
jest z nagrody, która jest jedną z 
najważniejszych w kraju, a mia-
nowicie Złotego Znaku Związku 
Ochotniczych Straży Pożarnych. 

Chociaż trudno jest mu po-
godzić się z faktem, że jego wiek 
jest przeszkodą w dalszym peł-
nieniu obowiązków, to pan Stani-
sław jest szczęśliwy, że właśnie w 
służbie społeczeństwu przyszło 

mu przeżyć 60 lat. Dokonanych 
zasług nie przypisuje wyłącznie 
sobie, lecz swoim ochotnikom. 
Uważa, że dzięki nim, miał ła-
twiejszą pracę, bo – jak mówi 
- „Sam komendant nic nie zrobi, 
gdy nie ma dobrych strażaków.”  

Agnieszka Hrywniak

Pamiątkowe zdjęcie po zawodach strażackich (pierwszy z prawej St. Lelental).
Druh Stanisław odebrał też 
upominek od kolegów...

Stoją od lewej: komendant miejski straży pożarnej w Słupsku 
Andrzej Gomulski, dh Stanisław Lelental z nagrodą (pięknie zdo-
bionym kordzikiem), wójt gminy Smołdzino Andrzej Kopiniak i 
starosta słupski Sławomir Ziemianowicz.

Główni wykonawcy prac budowlanych Eugeniusz Rzeźnicki 
i Eugeniusz Foltyński obsadzają zielenią teren wokół parkingu
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Ziemniaki 
raz!

Dzień Edukacji Narodowej w gminie Ustka
Być nauczycie-

lem to wybór, 
poświęcenie i trud 

– takie podsumowania trudnej 
profesji usłyszeli pedagodzy 
i wszyscy pracownicy gmin-
nych szkół podczas obchodów 
Dnia Edukacji Narodowej.

W piątkowe popołudnie 
w świetlicy w Wytownie zgroma-
dzili się pracownicy szkół gminy 
Ustka. To pierwsze wspólne świę-
to dla wszystkich szkół; wcześ-

niej każda szkoła organizowała 
oddzielną uroczystość.

Jako pierwsi wystąpili ucznio-
wie słupskiej szkoły muzycznej, 
prezentując wiązankę popular-
nej muzyki poważnej i mniej 
poważnej. Wśród wykonawców 
byli absolwenci i uczniowie szkół 
gminy Ustka. W tańcach i piosen-
kach wystąpiły dzieci ze Szkoły 
Podstawowej w Wytownie. Naj-
młodsi zebrali gorące oklaski. 
Po części artystycznej, będącej 

jednocześnie powitaniem, wójt 
gminy Ustka Anna Sobczuk-
Jodłowska podkreśliła, że ten 
dzień jest ważny dla wszystkich 
pracowników szkoły. – Ktoś dba 
o porządek, o czystość, o to, żeby 
było ciepło i bezpiecznie – mó-
wiła.

W tym roku nagrody wójta 
były wyższe, niż w latach po-
przednich. – Chcę, aby nauczy-
ciele, którzy je otrzymają, odczuli 
ich wartość i aby była to moty-
wacja dla innych – mówiła pani 
wójt. Gratulacje pracownikom 
szkoły złożył również Waldemar 
Gąsiorski, przewodniczący Rady 
Gminy Ustka.

Jeszcze bardziej podniośle 
zrobiło się, gdy swoje nagrody 
wręczali dyrektorzy szkół. W każ-
dej gminnej placówce znaleźli 
się pracownicy, którzy zasługi-
wali na szczególne wyróżnie-
nie. Motywacje były różne: za 
szczególne osiągnięcia uczniów 
w olimpiadach przedmiotowych 

i językowych, za prowadzenie 
stron internetowych i pracowni 
komputerowych, za przygoto-
wywanie zajęć pozalekcyjnych. 
Natomiast pracownicy obsługi 
usłyszeli słowa uznania za utrzy-
manie szkoły w czystości, za bez-
pieczeństwo zapewniane dzie-
ciom, za gotowanie smacznych 
obiadów.

Grabowniczka 
rozgrabiana

Pieczony ziemniak 
dla każdego

Wszyscy wyróżnieni otrzy-
mali listy gratulacyjne i kwiaty. 
Dodatkowo każda ze szkół do-
stała od wójta list gratulacyj-
ny skierowany do wszystkich 
pracowników szkoły oraz herb 
gminy Ustka do umieszczenia 
w szkole.

Oficjalną część uroczystości 
zakończył słodki poczęstunek.

Ile potraw można zrobić z ziemnia-
ka? Ile ziemniaków można obrać 
w pięć minut? Jak długą obierkę da 
się wykroić z jednego ziemniaka? Te 
i wiele innych zagadek można było 
rozwiązać na III Gminnym Święcie 
Pieczonego Ziemniaka w Objeździe.

7 października przed świetlicą wiej-
ską zebrał się spory tłum chętnych do 
wspólnej zabawy. Brylowały dzieci, 
biorąc udział w konkursach, jednak i do-
rosłych nie trzeba było namawiać do 
spróbowania własnych sił w konkursach 
i wyrobów z ziemniaków. A było czego 
skosztować: koła gospodyń wiejskich 
z Objazdy, Zaleskich i Wodnicy oraz 
młode gospodynie z Charnowa zapre-
zentowały smakołyki z ziemniaków. 
Placki, oryginalne kluski podobne tro-
chę do pyzów i sałatka ziemniaczana 
zjednywały serca smakoszy i szacowne-
go jury. Bo degustacja była połączona 
z konkursem, a jurorzy mieli problem 
do rozwikłania: wszystkie potrawy były 
smaczne i niecodzienne. I miejsce za 
oryginalnie podaną na liściach kapu-
sty sałatkę ziemniaczaną zdobyło Koło 
Młodych Gospodyń Wiejskich z Charno-
wa. II miejsce – KGW Objazda, III – KGW 
Zaleskie, IV – KGW Wodnica. Ziemniaki 

13. dzień miesiąca niekoniecznie musi być pecho-
wy: w październiku dzieci ze świetlic środowisko-
wych miały swoje Święto Pieczonego Ziemniaka 
w Pęplinie.

87 dzieci pod opieką 24 dorosłych skakało na ska-
kance, kręciło hula-hop, grało w zbijaka i w warcaby. 
Dzieciaki robiły ziemniaczane pieczątki, korale, bran-
soletki i wiele innych przedmiotów, jakie można zrobić 
z darów jesieni. Nie było poszkodowanych – zwycięzcy 
dostali nagrody, a wszyscy – słodycze. Był też gorący 
posiłek i malowanie twarzy na wzór baśniowych po-
staci.

Impreza odbyła się pod patronatem Polskiego 
Towarzystwa Zapobiegania Narkomanii w Słupsku 
na zlecenie Urzędu Gminy Ustka. Dzieci przyjechały 
na miejsce zabawy autokarami, a po imprezie zosta-
ły odwiezione do domu. Kilkugodzinna zabawa na 
pewno na długo zostanie w ich pamięci.

Gmina zrobiła, zapłaciła i... straciła. Umoc-
nienia na rzece Grabownicy, opracowane 
i zrobione na zlecenie gminy, cieszyły oko 
zaledwie kilka tygodni. Tyle trzeba było, by 
znaleźli się amatorzy cudzego, czyli mówiąc 
prościej – złodzieje.

Rozkradają kamienie z umocnień na rzece. Ze-
brane przez innych i zgromadzone w jednym miej-
scu, teraz padają łupem złodziei, którzy wymurują 
sobie posesje, urządzą podwórka albo ogrodzą 
kwietniki. A potem znów przyjdą do wójta i powie-
dzą: niech gmina zrobi, niech gmina da pieniądze, 
gdzie ta gmina, że nic nie robi.... A jak ma robić, 
skoro raz zrobione jest rozkradane! W ten sposób 
można robić do końca świata i nigdy nie nastarczy 
się pieniędzy! Szkoda kasy – jak mówi młodzież. 
Lepiej te pieniądze zainwestować w zrobienie dro-
gi. Tej (chyba) nikt nie ukradnie.

Ale co się dziwić, że ktoś kradnie publiczne, je-
śli nawet na kościelne rękę podnosi. Mieszkańcy 
Gąbina i okolic zbierali kamienie na ogrodzenie 
kościoła. Znalazł się jednak chętny na ten budu-
lec – i wziął jak swoje. Brak słów...

Małgorzata Budnik-Żabicka
Fot. Archiwum Urzędu Gminy Ustka

pieczone, smażone, zupa kartoflana 
– wszystkie potrawy zjednywały ser-
ca smakoszy i doskonale rozgrzewały 
w pogodny, ale chłodny wieczór.

Wszyscy się też świetnie bawili 
podczas konkursów. Mamy obiera-
ły ziemniaki na czas – okazuje się, że 
panie z gminy Ustka potrafią w kilka 
minut obrać porcję na obiad dla całej 
rodziny! Dzieci rzucały ziemniakiem 
do celu i biegały slalomem z ziem-
niakiem. Tatusiowie mieli za zadanie 
wyciąć jak najdłuższą obierkę. Wszyst-
kim do gustu przypadła zabawa pod 
wielkim kolorowym parasolem oraz 
walczyk “Labada”, nieco zapomniany, 
ale skutecznie odkurzony przez pro-
wadzących tańce członków zespołu 
TICO TICO. Dzieci i młodzież ze świet-

licy wiejskiej w Objeździe bawiły pio-
senką i wierszami. Wszyscy uczyli się 
przeróbki piosenki “Ogórek – zielony 
ma garniturek” na “Ziemniaczek – brą-
zowy ma kubraczek”.

Przy zabawie był też czas na naukę: 
firma Mag-Med z Ustki pokazała, jak po-
magać poszkodowanym w wypadkach, 
panie podpytywały o przepisy na placki 
i inne ziemniaczane smakołyki, a wszy-
scy czekali na ognisko. Cały czas płonęło 
na placu, dozorowane przez strażaków, 
a przed wieczorem rozpoczęło się wspól-
ne pieczenie kiełbasek i ziemniaków. 
Uczestnicy zabawy z żalem rozeszli się 
do domów około godz.22. Całe szczęś-
cie, że już za rok będziemy uczestniczyć 
w IV Święcie Pieczonego Ziemniaka.

Imprezę przygotował Gminny Ośro-
dek Kultury w Zaleskich. 

Koncert w wykonaniu młodych muzyków

Dyrektor Gimnazjum w Objeździe Jacek Goreński odbiera list 
gratulacyjny dla wszystkich pracowników szkoły od pani wójt

Młode ale zdolne gospodynie z Charnowa i ich sałatki

Ziemniaczane smakołyki na stoi-
sku KGW Zaleskie

Program artystyczny przygotowany przez Mariannę Teresińską  
w wykonaniu dzieci ze świetlicy wiejskiej w Objeździe
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SŁUPSKIE POKOPKI 2007

Wśród gości byli m.in. (drugi od lewej) przew. R.G. Po-
tęgowo Wojciech Rębacz, wójt gminy Potęgowo Jerzy 
Waldemar Awchimieni i kierownik Oddziału Pomor-
skiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego w Strzelinie 
Zdzisław Kołodziejski

Starosta słupski Sławomir 
Ziemianowicz niczym wy-
trawny kucharz pitrasił ziem-
niaczaną potrawę.

Finał konkursu na najdłuźszą obierkę

Wyścigi sołtysów

Starosta S. Ziemianowicz spacerował z rodziną

Ekipa TVP (od prawej) Adam Mroczek i Rafal Ostrowski 
„przepytuje” radną z Damnicy Ewę Gerulę

Występ kabaretu „Pirania”

W konkursie publiczności pt. „Grube Ryby” w czołowej trójce zna-
lazł się wójt gminy Dębnica Kaszubska Eugeniusz Dańczak. Miał się 
z czego cieszyć, bowiem głosowała na niego liczna publiczność

14 paździenika w Karżnicz-
ce na terenie Stacji Doświad-
czalnej Oceny Odmian odbyły 
się IV Słupskie Pokopki 2007. 
Podczas imprezy otwarte były 
stoiska ze sprzedażą ziemnia-
ków i owoców, a wszyscy zwie-
dzający mogli między innymi 
podziwiać występy zespołów 
artystycznych i kabaretu “Pira-
nia”. Pokopki były jednak prze-
de wszystkim związane z IV Po-
wiatowym Świętem Ziemniaka 

i z tej okazji można było pod-
czas ich trwania wziąć udział 
w pokazach kulinarnych oraz 
degustacji wyrobów ziemnia-
czanych. Królowały więc pyzy, 
frytki, babki, kopytka, puree 
– słowem wszystko, co można 
przyrządzić z odpowiedniej 
ilości kartofli. 

Ziemniaki to jednak nie 
wszystko. Pokopki 2007 w Ka-
rżniczce związane były również 
z kampanią promocyjną pro-

duktów rybnych pt.  “Ryba jest 
dobra na wszystko”. Każdy z 
uczestników promocji miał moż-
liwość poznania prawidłowego 
sposobu oporządzania różnych 
gatunków ryb oraz zdobycia 
wiedzy na temat technologii ich 
hodowania. Na tak wielką skalę 
akcję związaną z produktami 
rybnymi zorganizowano w po-
wiecie słupskim po raz pierw-
szy.

Liczne konkursy, wśród któ-

tej i innych zabaw publikujemy 
na stronie 16.  

Mateusz Włodarski
Fot. Zbigniew Bielecki

rych były między innymi wy-
bory sołtysa i sołtyski roku, nie 
pozwalały kilkutysięcznej rzeszy 
gości  na nudę. Listę zwycięzców 

Aleksandra Rębacz z Potęgowa przy swoim stoisku z kwiatami
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Kupon Konkursowy
Proszę podać nazwisko założyciela Chóru Alexandrowa

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 

Imię i nazwisko:
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
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Adres zamieszkania:
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 
Wśród czytelników, którzy nadeślą kupon z prawidłową odpowie-
dzią (do 25.10) rozlosujemy jednoosobowe zaproszenia.
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MAGICZNA MOC IMAGINACJI 

CZYLI SŁÓW KILKA O HISTORII KINA MILENIUM W SŁUPSKU

Stary  Rynek  w latach 70 - tych

„

Milenium Anno Domini 2007

Michał Bugiel – wszechstronny kinoopeator Mile-
nium Wielkie i nowoczesne,  jak na  lata 60 - te, kino  Milenium w trakcie budowy

Kino jest imaginacją, dającą 
nieograniczone możliwości. Gdy 
gaśnie światło, po sali przebiega 
szmer oczekiwania, w powie-
trzu czuć przygodę i zapach 
prażonej kukurydzy. Duży 
ekran staje się przekaźnikiem 
smutku i radości, lęku i odwagi, 
nostalgii i zapomnienia. Utrwa-
lone na kilometrach taśmy fil-
mowej dźwięki i obrazy wypeł-
niają przestrzeń sali. Zanurzeni 
w miękkim fotelu, zapatrzeni 
w ekran, przenosimy się w świat 
stworzony dla nas przez innych. 
Rozpoczyna się seans filmowy. 
W tym momencie kinooperator 
kina Milenium w Słupsku – Mi-
chał Bugiel – uruchamia projek-
tor, zakłada taśmę, w zawieszo-
nym lustrze obserwuje powolne 
obroty szpuli. Salę projekcyjną 
wypełnia rytmiczny szum ma-
szyny.

Kino Milenium w Słupsku ot-
worzyło podwoje 4 kwietnia 1963 
roku i od owej chwili prowadzi 
nieprzerwaną działalność upo-
wszechniającą kulturę filmową. 
Dlaczego „Milenium”? Na lata te 
przypadał okres obchodów uro-
czystości związanych z tysiącle-
ciem istnienia państwa polskie-
go. Pierwszym seansem w nowo 
powstałym budynku był dramat 
wojenny Jerzego Passendorfe-
ra „Zerwany most” z Tadeuszem 
Łomnickim w roli głównej. 

Budynek, na owe lata, posiadał 
wysoki standard: przestronna sala 
widowiskowa, duży ekran, wyso-
kiej klasy aparatura, przeszklona 
przestrzeń poczekalni i doświad-
czona kadra pracowników dopeł-
niały dzieła. Kino zakwalifikowa-
no do kategorii zeroekranowych, 
czyli premierowych, wśród dzie-
sięciu tego typu kin w Polsce, 
obok: Warszawy, Poznania, Kra-
kowa i Wrocławia. Jako czwarte 
kino w kraju, otrzymało w 1970 r. 

aparaturę stereo na taśmę 70 mm. 
Początkowo Milenium dyspono-
wało 724 miejscami. W wyniku 
przeprowadzanych modernizacji 
i remontów w latach kolejnych 
sala widowiskowa zmieniła swój 
pierwotny wygląd.

Obecnie kino posiada trzy sale 
projekcyjne oraz trzy widowisko-
we. Paweł Wiliński – kierownik 
kina – z rozrzewnieniem wspomi-
na pierwsze lata działalności in-
stytucji, z którą jest związany od 
początku. Część kadry przeszła 
z najstarszego w mieście – i nieist-
niejącego już dziś – kina Polonia. 
Kierownikiem nowo powstałej 
instytucji został Władysław Wa-
silewski, który pełnił swą funkcję 
do chwili śmierci, czyli do 1968 
roku. Pracownicy z „łezką w oku” 

wspominają stare dobre czasy. 
Plakaty były malowane ręcznie, 
tworzono tzw. terminarze, które 
stanowiły swoiste dzieła sztuki 
– twierdzi Pan Wiliński. 

Jednym z „etatowych” plasty-
ków kina Milenium minionych lat 
był Wiesław Wróblewski – słupski 
artysta plastyk. Jego prace zosta-
ły utrwalone na błonach fotogra-
ficznych przez wszechstronnego 
Michała Bugiela, który do dnia 
dzisiejszego tworzy niezapo-
mniany klimat sali projekcyjnej, 
twierdząc, iż połączenie dwóch 
technologii – lampowej i cyfro-
wej – daje najlepsze efekty. 

Pan Michał snuje opowieści 
o dźwięku stereofonicznym, urzą-
dzeniach do odmagnesowywa-
nia, zapałkach elektromagnetycz-

nych, cewach do filmów i tulejach 
redukcyjnych. Jego historie prze-
platane są prezentacją, dlatego 
słuchacz nie może się przy nich 
nudzić. Tymczasem na widowni 
pojawiają się „odbiorcy przygód”, 

kurtyna idzie w górę, rozpoczyna 
się kolejny seans filmowy.

                                Danuta Sroka
(Miejska Biblioteka Publiczna)

Fot. i repr. Zbigniew Bielecki
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Gmina Schwarzenbek-Land, 
podobnie jak gmina Dębnica 
Kaszubska, liczy ponad      9 tys. 
mieszkańców żyjących w 19 miej-
scowościach, odpowiadających 
naszym sołectwom, w sąsiedz-
twie dużego ośrodka przemy-
słowego, jakim jest miasto Ham-
burg.

Goście w czasie wizyty dzie-
lili się swymi doświadczeniami 
w rozwiązywaniu przez samorząd 

gminy problemów lokalnej spo-
łeczności. Zadania jakie realizuje 
na co dzień gminny samorząd 
niemiecki są wręcz takie same 
jak te, z którymi boryka się na co 
dzień samorząd gminy polskiej. 
Różnią się one tylko warunkami 
w jakich są realizowane. Stąd też 
wymiana doświadczeń stwarza 
okazję do podjęcia współpracy 
międzynarodowej na poziomie 
lokalnych samorządów.

Obie strony w czasie rozmów 
wyraziły wolę kontynuowania 
współpracy lokalnych spo-
łeczności w zakresie wymiany 
doświadczeń i wzajemnej po-
mocy w takich dziedzinach jak 
ochrona przeciwpożarowa, 
upowszechnianie sportu i re-
kreacji. Wyrazem tej współpra-
cy będzie pomoc w pozyskaniu 
bojowego sprzętu strażackie-
go dla jednostek ochotniczej 

straży pożarnej oraz wymiana 
wizyt młodzieży szkolnej jak 
i sportowców.

Gości w imieniu społeczno-
ści gminy Dębnica Kaszubska 
podejmowali druhowie 10 jed-
nostek Ochotniczej Straży Po-
żarnej. W sobotę na placu przy 
remizie OSP w Motarzynie po-
nad 200 strażaków udowodniło 
sprawność bojową ochotników, 
prezentując pod dowództwem 
Gminnego Komendanta OSP 
Pana Tomasza Grzybka ćwiczeb-
ną akcje gaśniczą. Prezesi Zarzą-
du Gminnego i jednostek OSP 
wymienili z gośćmi swe doświad-
czenia z zakresu ochrony prze-
ciwpożarowej, mówiąc o proble-
mach z jakimi zmagają się na co 
dzień. Spotkanie zakończyło się 
poczęstunkiem w świetlicy remi-
zy strażackiej.

Goście zwiedzili także Izbę Re-
gionalną w Szkole Podstawowej 
w Motarzynie, po której opro-
wadzał jej twórca – Pan Gabriel 
Konkel. Na zakończenie młodzież 
z zespołu folklorystycznego Jan-
tar zaprezentowała program ar-

SCHWARZENBEK-LAND DĘBNICA KASZUBSKA

WYMIANA DOŚWIADCZEŃ SAMORZĄDOWCÓW
W dniach 12 i 13 października br. gmina Dębnica Kaszubska gościła przedstawicieli samorządu gminy Schwarzenbek-Land z niemieckiego 
kraju Schleswig-Holstein. Wśród odwiedzających znaleźli się: Wolfgang Gerlach – (Amtsvorsteher) Naczelnik Gmin, Hubert Kudling – (Le-
itender Verwaltungsbeamter) Kierownik Administracji Gminy oraz Manfred Drotchmann przedsiębiorca rolny.

tystyczny składający się z melo-
dii i tańców kaszubskich. Goście 
swój pobyt potwierdzili wpisem 
do księgi pamiątkowej.

Po południu przedstawicie-
li gminy Schwarzenbek-Land 
podejmował Pan Eugeniusz 
Dańczak – Wójt Gminy Dębnica 
Kaszubska. Korzystając z ładnej 
jesiennej pogody zaprosił gości 
na konną przejażdżkę bryczką 
po terenach Parku Krajobrazo-
wego Doliny Słupi, ukazując 
tym samym atrakcje turystycz-
ne naszej gminy. W trakcie tej 
wycieczki goście odwiedzili 
nadleśnictwo Leśny Dwór, gdzie 
Nadleśniczy Jarosław Pisz-
ko zaprezentował osiągnięcia 
w zakresie gospodarki leśnej 
oraz ochrony środowiska. Poka-
zał również Dąb Papieski oraz 
inne atrakcje przyrodnicze znaj-
dujące się w lasach, które stano-
wią połowę powierzchni gminy. 
Na zakończenie wizyty strony 
wymieniły się okolicznościowy-
mi podarunkami i złożyły zapro-
szenia do kolejnych odwiedzin.
tekst i foto Krystian Czapiewski

POWIATOWY KONKURS SOŁTYSÓW: 
•  sołtyska roku: Wioletta Masłyk z Borzęci-

na (gm. Dębnica Kaszubska)
•  sołtys roku:      Stefan Dawidowski z Go-

golewka (gm. Dębnica Kaszubska)

NAJLEPSZA POTRAWA RYBNA
•  I miejsce – gulasz - gospodarstwo agro-

turystyczne “Złoty Potok” w Lubuczewie
•  II miejsce – śledź nurzany w ziołach – Da-

nuta Biernacka “Gościniec u 
Biernackich” w Smołdzinie

•  III miejsce – rolada - gospo-
darstwo agroturystyczne 
“Złoty Potok” w Lubuczewie

NAJLEPSZA POTRAWA 
ZIEMNIACZANA

•  I miejsce – ziemniaczane 
marcepanki – Ewa Korole-
wicz z Lasków Koszalińskich

•  II miejsce – pierogi ziemnia-
czane – Zuzanna Mularczyk 

z Rogawicy
•  III miejsce – babka ziemniaczana – Barba-

ra Mączka z Bięcina

NAJCIEKAWSZY KSZTAŁT ZIEMNIAKA
•  Leokadia Nowak z Karżniczki

NAJWIĘKSZA BULWA ZIEMNIACZANA
•  Natalia Piepka ze Stowięcina

Fot. Zbigniew Bielecki

Wójt gminy Dębnica Kaszubska Eugeniusz Dańczak 
w towarzystwie „sołtysów roku”

POKOPKI 2007 - WYNIKI KONKURSÓW
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Rzecz dobrze wykonana 
jest lepsza od dobrze  

powiedzianej
B. Franklin
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10. Kolejka – 15.12.07
Energa Czarni Słupsk pauzują

11. Kolejka – 22.12.07 godz. 18.00
Asco Śląsk Wrocław – Energa Czarni Słupsk

12. Kolejka – 5.01.08 godz. 18.00
Energa Czarni Słupsk – Polpak Świecie

13. Kolejka – 12.01.08 godz. 18.00
Basket Kwidzyn – Energa Czarni Słupsk

14. Kolejka – 19.01.08 godz. 18.00
AZS Koszalin – Energa Czarni Słupsk

15. Kolejka – 26.01.08 godz. 18.00
Energa Czarni Słupsk – Prokom Trefl Sopot

16. Kolejka - 3.02.08 godz. 18.00
PGE Turów Zgorzelec – Energa Czarni Słupsk

17. Kolejka – 6.02.08 godz. 18.00
Energa Czarni Słupsk – Anwil Włocławek

18. Kolejka – 9.02.08 godz. 18.00
Atlas Ostrów Wlkp. – Energa Czarni Słupsk

19. Kolejka – 16.02.08 godz. 18.00
Energa Czarni Słupsk – Kotwica Kołobrzeg

20. Kolejka – 23.02.08 godz. 18.00
Górnik Wałbrzych – Energa Czarni Słupsk

21. Kolejka – 8.03.08 godz. 18.00
Energa Czarni Słupsk – SPEC Polonia Warszawa

22. Kolejka - 15.03.08 godz. 18.00
Polpharma St. Gd. – Energa Czarni Słupsk

23. Kolejka – 26.03.07
Energa Czarni Słupsk pauzują

24. Kolejka – 29.03.08 godz. 18.00
Energa Czarni Słupsk – Asco Śląsk Wrocław

25. Kolejka – 5.04.08 godz. 18.00
Polpak Świecie – Energa Czarni Słupsk

26. Kolejka – 12.04.08 godz. 18.00
Energa Czarni Słupsk – Basket Kwidzyn

1. Kolejka - 13.10.07 godz. 18.00
Energa Czarni Słupsk - AZS Koszalin

2. Kolejka – 17.10.07 godz. 19.00
Prokom Trefl Sopot – Energa Czarni Słupsk

3. Kolejka – 21.10.07 godz. 18.00
Energa Czarni Słupsk – PGE Turów Zgorzelec

4. Kolejka – 28.10.07 godz. 18.00
Anwil Włocławek – Energa Czarni Słupsk

5. Kolejka – 3.11.07 godz. 18.00
Energa Czarni Słupsk – Atlas Ostrów Wlkp.

6. Kolejka – 10.11.07 godz. 18.00
Kotwica Kołobrzeg – Energa Czarni Słupsk

7. Kolejka – 17.11.07 godz. 18.00
Energa Czarni Słupsk – Górnik Wałbrzych

8. Kolejka – 24.11.07 godz. 18.00
SPEC Polonia Warszawa – Energa Czarni Słupsk

9. Kolejka – 1.12.07 godz. 18.00
Energa Czarni Słupsk – Polpharma St. Gd.

Terminarz Energii Czarnych Słupsk w rundzie zasadniczej Dominet Bank Ekstraligi w sezonie 2007/08

TV

TV

TV

Słupskie Towarzystwo Koszykówki Sportowa Spółka Akcyjna 
Rok założenia: Klubu MZKS CZARNI – 1946 r.
STK SSA  rok założenia – 2002 r.
76-�00 Słupsk,
ul. Grodzka 6
tel./fax (59) 8�5 67 76

www.energa-czarni.pl
e-mail: stkssaczarni@wp.pl

Hala „Gryfia” (3 000), ul. Szczecińska 99. 76-200 Słupsk. 
Ceny biletów: 9-35 złotych. Karnety: 160-600 zł
Prezes klubu: Andrzej Twardowski 
I trener: Igor Griszczuk; 
II trener: Mirosław Lisztwan
W ostatnich 5 sezonach: 2002/03 – 7 miejsce, 2003/04 i 2004/05 
– 9 m., 2005/06 – 3 m., 2006/07 – 5 m. 
Budżet 4 mln złotych. 
Sponsor tytularny Koncern Energetyczny ENERGA S.A. 
Najważniejsi sponsorzy: ENERGA SA, Urząd Miasta Słupska, EN-
WOD, CH Jantar
Sprzęt: firmy HUMMEL

Kadra:
 5. Łukasz Wiśniewski (o) 1984 r. 186 cm
 9. Tarmo Kikerpill (s) 1977 r. 197 cm
 10. Ed Scott (o) 1981 r. 182 cm
 11. Dariusz Cywiński (c) 1976 r. 200 cm
 13. Patryk Przyborowski (o) 1990 r. 194 cm
 14. Aleksander Kudriawcew (o) 1980 r. 191 cm
 15. Przemysław Frasunkiewicz (s)  1979 r. 201 cm
 16. Hubert Pabian (s) 1989 r. 200 cm
 20. Piotr Szczotka (s) 1981 r. 196 cm
 21. Omar Barlett (s) 1980 r. 202 cm
 22. Mantas Cesnauskis (o) 1981 r. 190 cm
 33. Jakub Chmielewski (o) 1989 r. 195 cm
 41. James Hughes (c) 1983 r. 209 cm

Odeszli: Miah Davis (Telekom Bonn), Alex Dunn (Anwil Włocła-
wek), Marcin Flieger (Viking Gdynia), Evaldas Jocys (powrót na 
Litwę), Darrell Tucker (Eiffel Tovers Den Bosch), Tomasz Zabłocki 
(Górnik Wałbrzych).

Przybyli: Wiśniewski (Polpak Świecie), Kikerpill (Tartu Rock 
– Estonia), Scott (Sydney Kings), Cywiński (powrót ze Sportino 
Inowrocław), Przyborowski (wychowanek), Szczotka (Znicz Jaro-
sław), Hughes (Northern Illinois NCAA).

ENERGA Czarni Słupsk 
Sezon 2007/2008
Wizytówka
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ENERGA Czarni Słupsk ma 
bardzo dobry zespół seniorów, 
ale tez uzdolnioną młodzież. Bu-
dowa zaplecza I zespołu zaczyna 
się od solidnej podstawy. Ostat-
nio mieliśmy tego potwierdze-
nie, kiedy koszykarze I Liceum 
Ogólnokształcącego im. Bolesła-
wa Krzywoustego zdobyli złote 
medale w Gorlicach. Pisaliśmy 
o tym w poprzednim numerze 
„Zbliżeń”. Sukces zespołu trene-
rów Janusza Robińskiego i Mar-
ka Ryndy zapisze się w historii 
słupskiego sportu. Mistrzowie 

Trenerzy (od lewej) M. Rynda i J. Robiński z Dyrektorem General-
nym Energa Operator Oddział w Słupsku, Leszkiem Turalskim

Słupska szkoła basketu

IV Ogólnopolskiej Licealiady brali 
udział w oficjalnej prezentacji zespo-
łów ENERGA Czarni podczas Turnieju 
o Puchar Prezydenta Słupska.

 Młodych koszykarzy gościł też 
członek Rady Nadzorczej Słup-
skiego Towarzystwa Koszykówki 
SSA – Leszek Turalski. Szkolenie w 
słupskim klubie przebiega zgod-
nie z modelem tzw. piramidy. Na 
ten szczyt już powoli „wdrapują 
się” wychowankowie. To kwestia 
czasu jak na dobre rozwinie się 
Słupska Szkoła Kwalifikowanych 
Koszykarzy.

R
Fot. Zbigniew Bielecki 

Przed spotkaniem trener Igor 
Griszczuk mówił: – Każdy mecz 
jest dla nas ważny. Już inaugu-
racyjne spotkanie z AZS Koszalin 
(wygrane 65:58 – przyp. red.) po-
kazało, że nie ma taryfy ulgowej. 
Mieliśmy na początku kłopoty w 
obronie, ale w drugiej części poka-
zali chłopcy charakter. Teraz czeka 
nas kolejny bój z najmocniejszym 
przeciwnikiem w lidze. Cóż można 
przed takim meczem powiedzieć, 

Teraz czas na Turów

na pewno będziemy walczyć – do-
dał słupski szkoleniowiec. 

Tradycji stało się zadość. Za-
cięta walka o zwycięstwo toczyła 
się do ostatniej sekundy. Rywale 
nie przebierali w środkach, ale 
– zdaniem wielu kibiców – ucho-
dziło to im płazem. Trudno z 
nimi polemizować znając realia i 
możliwości organizacyjne klubu 
z Sopotu. Nikt po tym meczu pła-
kać nie będzie. Chociaż niepokoi 

znów słabsza forma Przemysława 
Frasunkiewicza i Eda Scotta. Miej-
my nadzieję, że do niedzielnego 
spotkania z Turowem poprawią 
dyspozycję. Podobnie jak sędzio-
wie. Życzyć wypada, by byli choć 
w miarę obiektywni...

Zawodnicy Czarnych nie czuli 
się osamotnieni w hali „100-lecia 
Sopotu”, bowiem towarzyszyła 
im bardzo duża grupa słupskich 
kibiców. I tym należą się słowa 
uznania.

Prokom Sopot – ENERGA 
Czarni Słupsk 62:58. Czarni: 
Kudriawcew 19, Barlett 12, Ces-
nauskis 10 (1x3), Kikerpill 6 (2x3), 
Scott 4, Hughes 3, Frasunkie-
wicz 2, Szczotka 2, Wiśniewski.

R

Przed spotkaniem koszykarzy ENERGI Czarnych Słupsk z Prokomem 
w Sopocie pojawiły się optymistyczne opinie kibiców. Mistrz gościł 
piąty zespół ubiegłego sezonu co zapowiadało duże emocje. I takie 
też były przez 40 minut. Zwykle zresztą derby woj. pomorskiego 
były zacięte i rozgrywane na dobrym poziomie.
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SPOD KOSZA CIŚNIENIE ROŚNIE

KUPON KONKURSOWY
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Nie będziemy Wam nikogo narzucać, wybierzcie go sami, wskaż-
cie tego najlepszego. Na wypełnione kupony czekamy do końca 
każdego miesiąca. 

Szczegóły  na naszej stronie www.zblizenia.pl. Wpisując nazwi-
sko nie zapomnijcie podać własnego. Wśród uczestników wylosuje-
my nagrody. Głosujemy do �1 października.
Adres redakcji: 
Redakcja „Zbliżenia”, 
76-�00 Słupsk, al. Sienkiewicza 1/�.

Wybieramy najlepszego koszykarza  
miesiąca drużyny Czarnych

ORGANIZATORZY KONKURSU:

Frekwencja na meczach ko-
szykówki nie powinna za bardzo 
dziwić, bo przecież na prawie 
wszystkie mecze do hali Gryfia 
przychodziły tłumy widzów. Ko-
szykówka znalazła prawo oby-
watelstwa w naszym mieście. 
Nie możemy się obyć bez tej dy-
scypliny sportu. Nowa drużyna 
Czarnych potrzebuje wsparcia. 
Pierwszy mecz z Koszalinem co 
prawda wygrała (och jak sma-
kuje takie zwycięstwo), ale dało 
się zauważyć nieco braków. Ciś-
nienia nie wytrzymał do końca 
pierwszy rozgrywający Ed Scott. 
Trener gości Dariusz Szczubiał 
wpoił swoim graczom, że mają 
zneutralizować słupską „je-
dynkę”. I rywale nie przebierali 
w środkach. Na szczęście zmien-
nik Eda, Mantas Cesnauskis dał 
dobrą zmianę. Litwin potwierdził 
swoją przydatność do zespołu. 
Można powiedzieć, że „na roze-
graniu” może być jeszcze lepiej. 

Spełnili swoją rolę wysocy 
gracze – doświadczony Omar 
Barlett i debiutujący w zespole 
James Hughes. Omar grał 21 mi-
nut, ale na bardzo „wysokim pro-
cencie skuteczności”. Z kolei 
skoczny wieżowiec Hughes siał 

popłoch pod własnym koszem. 
Aż sześć razy fantastycznie „cza-
pował” rywali. Blokował kosz 
w wydawałoby się beznadziej-
nych sytuacjach. No tak, ale dla-
czego do nich dochodziło?

Gospodarze mieli poważny 
kłopot z rozszyfrowaniem gry 
akademików, którzy dosłownie 
na kilka godzin przed inaugura-
cją sezonu skompletowali skład. 
– To był nasz atut – nie ukrywał

trener Szczubiał. Było to do-
brze widać w pierwszej części 

meczu. – Mieliśmy duże kłopoty 
w grze obronnej – mówił trener 
Igor Griszczuk. – Na szczęście 
w przerwie znaleźliśmy spo-
sób na rywali. Muszę pochwalić 
zawodników za determinację 
w trudnej walce – dodał.

Trener tradycyjnie nie wy-
stawiał cenzurek swoim pod-
opiecznym. My też poczekamy 
na kolejne mecze. Z Prokomem 
w Sopocie i Turowem Zgorze-
lec (w niedzielę,21 października, 
o godz.18 w hali „Gryfia”). One 
nie będą łatwe, wręcz przeciw-
nie – zawodnicy muszą wznieść 
się na wyżyny swoich możliwo-
ści. Ale przecież o to kibicom 
chodzi.

W nowy sezon nasz zespół 
wszedł w nowych strojach firmy 
Hummel z logo na koszulkach 
„ENERGA CZARNI”. To bardzo 
ważne wsparcie finansowe na-
szego klubu pozwalające spo-
kojnie budować zespół na miarę 
oczekiwań sympatyków. Nikogo 
chyba nie trzeba przekonywać, 
że bez sponsoringu sportowe-
go trudno marzyć o sukcesach 
w profesjonalnej lidze. Jeszcze 
trzy, cztery lata temu marzyli-
śmy jakby idealnie było, gdyby 
spółka miała jak najwięcej ak-
cjonariuszy oraz wspomaga-

Obecny sezon ma być podobny do tego sprzed dwóch lat. Liczne grono sympatyków oczekuje po-
ważnego skoku do góry. To dla zespołu koszykarzy ENERGI Czarnych Słupsk poważne zadanie. 
Ciśnienie rośnie. Mogliśmy się o tym przekonać przed inauguracją ligi. Zanotowano rekordową 
ilość (ok. tysiąca) sprzedanych karnetów. Wreszcie przed pierwszym spotkaniem z AZS Koszalin 
zabrakło wejściówek do hali „Gryfia”. To też znak dla władz miasta, że trzeba budować nową 
halę. Ta jest za mała, niefunkcjonalna, zwyczajnie w świecie – przestarzała.

Na mecze w hali „Gryfia” przychodzą tłumy widzów

Center Czarnych korzystał z pomocy medycznej, kiedy wypadło 
mu szkło kontaktowe.

jący poważny sponsoring. Teraz 
możemy powiedzieć, że to już 
osiągnęliśmy. Co nie znaczy, że 
możemy osiąść na laurach. Nic 
nie stoi w miejscu. Szczególnie 
w sporcie. Kto zostanie w blokach 

startowych, ten przegrywa. Już na 
początku. Przed nami nowy, trud-
ny sezon, ale mamy nadzieję, że 
jeszcze lepszy niż poprzednie.

Tekst i zdjęcia
Jerzy Raube

Akademicy nie przebierali w środkach – na zdjęciu przykład 
„neutralizowania” Tarmo Kikerpilla (z prawej). Z piłką Ed Scott

James Hughes, jeden z bohaterów Czarnych, z przyjemnością wziął 
udział w konferencji prasowej.



Litery z zaznaczonych kratek, uszere-
gowane od 1 do 17 utworzą rozwią-
zanie, myśl Henryka Sienkiewicza.

Nagrodą jest kolacja dla dwóch osób 
w restauracji Hotelu „Zamkowy”  
w Słupsku, ul. Dominikańska 4.

Rozwiązanie prosimy dostarczyć 
(osobiście lub listownie) 
do 26 października 2007 r.
pod adresem: 
Redakcja „Zbliżenia”
76-�00 Słupsk
al. Sienkiewicza 1/�.

Nagrodę za rozwiązanie krzyżówki 
z nr 18 (23) z 5 października 2007r. 
wylosowała pani Izabela Sobo-
lewska ze Słupska.
Po odbiór nagrody zapraszamy do 
naszej redakcji.

Gratulujemy!

na zdjęciu  
Ola Sytnik z Jezierzyc

DZIEWCZYNA TYGODNIAKONKURS FOTOGRAFICZNY
Trwa konkurs fotograficzny 

ZBLIŻEŃ pod nazwą „Pokaż 
Ziemię Słupską”. Zapraszamy 
autorów, od tych najmłod-
szych do najstarszych. 

Wasze fotografie mogą 
przedstawiać wszystko to 
co się wokół Was dzieje. 
Informujemy, że zdjęcia 
Ziemi Słupskiej (opatrzo-
ne tytułem, nazwiskiem 
i imieniem autora oraz adre-
sem) – osobiste, rodzinne, 
z wydarzeń, pejzaże mo-
żecie nadsyłać pod adres 
redakcji „Zbliżenia”, al. 
Sienkiewicza 1/�, 76-�00 
Słupsk lub pocztą mailową:  
fotokonkurs@zblizenia.pl 

Więcej informacji można 
znaleźć na www.zblizenia.pl

KRZYŻÓWKA PANORAMICZNA

Łucja Mesek z Budowa
Fot. Zbigniew Bielecki

ROZRYWKA�� 19 października 2007

DOBRY ŻART
TYNFA WART
– Babciu czemu masz takie 

wielkie oczy? – pyta kapturek.
– Bo już tydzień szukam do-

wodu osobistego!

*   *   *

Pewien uczeń podstawów-
ki, poinformowany, że w stro-
nę WC zmierza dyrektorka, 
osiągnął niebywałą prędkość 
dwóch i pół macha na sekun-
dę.

*   *   *

W życiu niewiasty rozróżnić 
można 7 okresów: niemow-
lę, dziewczynka, dziewczyna, 
młoda kobieta, młoda kobieta, 
młoda kobieta i młoda kobie-
ta.

*   *   *

Żona z mężem kładą się 
spać, nagle żona zauważa, że 
mąż nie ma obrączki:

– A gdzie twoja obrączka?!
– Kochanie, posłuchaj…
I w taki oto sposób narodzi-

ła się trylogia” Władcy pierście-
ni”.

*   *   *

Dwie babcie oglądają walkę 
bokserską w tv. Po serii ciosów 
jeden z zawodników pada na 
deski. Sędzia zaczyna liczyć, 
tłum szaleje! Wstanie!?! Nie 
wstanie!?! Wstanie!?! Nie wsta-
nie!?!

− Nie wstanie – komentuje 
jedna z babć – Znam chama 
z tramwaju.

*   *   *

Nocą otwierają się z hu-
kiem drzwi i do domu wta-
cza się mąż. Przewraca się 

w przedpokoju, wstaje, wpa-
da do kuchni i zrzuca ze sto-
jącego na kuchence garnka 
pokrywkę, nabiera garściami 
zupę, myje nią twarz, potem 
łapie garnek i wylewa sobie 
całą jego zawartość na gło-
wę.

– Nie możesz sobie po 
prostu nalać zupy do talerza? 
– mówi cicho stojąca w progu, 
w koszuli nocnej, rozbudzona 
właśnie żona

– Kto pijany? – drze się mąż 
– Ja, kurna, pijany?

*   *   *

– Czym się różni opona zi-
mowa od Murzyna?

– Jak na oponę zimową 
założy się łańcuchy to nie ra-
puje.

*   *   *

Rozmawia dwóch studen-
tów:

– Ciekawe dlaczego dali mi 
ksywkę: Dżin? Pewnie dlatego, 
że wszystko mogę?

Nie, stary. Po prostu gdy tyl-
ko ktoś odkręca butelkę, ty od 
razu się pojawiasz.

*   *   *

Sprzątaczka pozwała pra-
codawcę do sądu za gwałt. 
Sędzia prosi o zdanie relacji  
o zajściu.

– Wysoki sądzie myłam 
podłogę szmatą na kolanach, 
a tu nagle podchodzi dyrek-
tor od tyłu, podwija mi fartuch  
i zaczyna to robić.

Na to zdziwiony sędzia 
pyta, no i jak to, nie próbo-
wała się pani bronić, uciec do 
przodu?

– No jak? Jak z przodu po-
myte już było!

„Siostrzeniec” – Michał Sikora ze Słupska
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